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W S P O M N I E N I A .

Odezwa Baiazeta  I , 
do Z y g m u n ta  Igo.  
1509.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Grobowiec ś. p. Józe fa  Czekiersk ięgo , któ­

rego wystawienie w M a r je n b a d z ie , rodzina 
zm ar ł ego ,  staraniom icdpego z obecnych tani­
nę ziomków naszych podczas zgonu Niebosz­
czyka była poruczy la , odrysowany został przez 
wracającego z Włoch Archi tekta,  P.  Jdzkow-  
skie.go ; a znany w Niemczech z prac naukowych 
B ó t l ig e r , świadek żalu obecnych w M a r je n ­
badzie Polaków ■/. powodu iej niepowetowanej 
s t r a t y ,  następujący napis grobowy u ło ż y ł :

(Juetn tumulus cpinlit , vivum coluere poloni,
\  i c l o r c m  m o r l i s  ,  i n e d ic u in  , p l a  p a t l i a  l u g e l .

Wysz ły  świeżo ze sztychu in A q u a  - tj.n1 a ,
4 Widoki Miasta Stołecznego W a r s z a w y , to 
iest M ennica Królewska , Kościół S. Alexandra,  
Pałac Rządowy Kommissji  Spraw Wewnętrz­
nych i Pałac Ordynata Zamojskiego,  których 
nabyć- można w składzie Rycin \ i A . D a l T r o z -  
zo .  Exemplar s  po zł: 4.

W' dniu iutrzejszym odbędzie się nabożen* 
*lwo żałobne za duszę ś. p. Teressy Z K orne­
lów E afon la ine  , w Kościele OO. K apucynów  
o godzinie lOtej przed południem-.

Na ostatnich Targach  Warszawskich płacono 
za Korzec Zyta. zł: od 12 i pół  do 13 i pół.  
— P szenicy  od 1 5 i pó ł  do 19. — Jęczm ienia  
od 13 do 14 i pó ł .— Owsa  od 6 do 9. — S i a ­
na  iurg. i ednokonną od 15 do 22;  parokon.  
na  od 26 do 39.—  S ło m y  furę zwyczajny od
5 do 9.

Pt zed kilką dniami w lokalu tutejszej Rosi/r-

sy  zostawiono niemowlę płci  żeńskiej maiącc 
kilka tygodni.  Wszyscy Członkowie Resursy  
przyrzekli  opiekow ać się tein Dziecięciem , któ- 
r e  na starowne wychowane odesłane zostało do 
Szpitala D z  i e c i ą t k a JEZUS.  Tej Dziew- 
czyncę nia być dane przezwisko Resurska.

Wczoraj w Teatrze NarOdo: na drugiem przed­
stawieniu nowej Traiedj i  H a r a l d , obecni l i­
czne dawali oklaski tak wielu scenom,  iak grze 
Artystów.

A r t y k u ł  nadesłany.  —  Ktokolwiek przy.  
muszonym iest odbywać podróże choćby o mi l  
kilka od stolicy, nie będzie mu oboiętnem n i ­
niejsze doniesienie.  Dawniej omiiałem Kar ­
czmy nie inaiące żadnej wygody,  a nawet tę o 
której teraz donoszę.  Przed tygodniem by­
łem przymuszony,  odbywając znowu podróż,  
stanąć na po łudnie w Chynowie. Ale co za 
odmiana,  w stajni czystość wzorowa, karczma 
urządzona wybornie,  a gościnna stancja upo­
rządkowana,  i opatrzona we wszystkie wygody 
tak,  iż mogłaby służyć za wzór dla niektórych 
Oberży W arszaw sk ich .  Przytem dostałem o- 
biadek wprawdzie nie wy kwintny,  ale smaczny,  
winko francuskieczyste i herbatę z wybornym 
arakiem,  a to wszystko za bardzo pomierną 
cenę.  Posiliw-szy się, zapytałem gospodyni co 
zrządzi ło lak korzystną odmianę w Austerji ,  i 
dowiedziałem s i ę ,  że to teraźniejszy Dz.iedzic 
C hynow a  doprowadzi ł  do tego stopnia porzą­
dek w Austerj i ,  z.e teraz s łusznie ią liczyć 
można do najlepszych w kraiu.  Na samym
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wyieżdźie p o s ie d z i a ł  mi gospodarz,  Se ma wy­
borny  Miód od sławnego Szm erki  z fP  arsza- 
Wyy  po gro:  21 butelka.  Kazałem dać,  i wy­
b i ł e m  wraz z gospodarzem za zdrowie tego 
szanownego Dziedzica,  który nieuwaźał na ko­
szta ' byle podróżny znalazł  na Jego gruncie 
wszelką wygodę. Wypiwszy ruszy łem w dal­
szą podróż z przedsięwzięciem niemiiać n i ­
gdy Chynowa.  J. K.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Xże JMeternich Kanclerz Aust r jacki , przez 

dość długi  czas bawiący w dobrach swych 
w Czechach, wróci ł  do W iednia  d . 2 2  z. m. , 
wprzeieżdzie bawił  przez pół tora dnia » C e ­
s a r z a  mieszkającego na wsi.— Hrabia K a p o  
d ’ Jstrja  teraźniejszy Prezes rządu Greckiego , 
niedawno przeieżdżaiąc przez P a ryż ,  przes ła ł  
100 franków do składki  zbieranej na medal dla 
zmar łego Kanninga.— Eskadra Francuzka zo­
stająca pod dowództwem Kontr -A^mirała R yn i  , 
została znacznie powiększoną.— O wypłynieniu 
Flotty Egipskiej do Morei  są sprzeczne w ieści. 
— Dzienniki  Angiels: bardzo^chwalą rozporzą­
dzenie i nadzwyczajną czystość obozu francuz- 
kiego pod S. Omer.— W Kolumbji  znowu o d ­
kryto nowy spisek.—  O zaburzeniach w Hisz* 
p a n j i  ciągle .donoszą wszystkie gazety ; ogło­
szono obszerny wyrok. Królewski nakazuiący 
ścigać buntowników.—  Gdy w czasie teraźniej­
szej podróży Króla Francuskiego, Prefekt  De­
par tamentu Pa de Kale doniósł  z smutną twa-  
rzą Monarsze , iż wicher  wywróci ł  niektóre 
bra my t ryumfalne wystawione na gościńcu do 
D u n k ie rk i , odpowiedział  K r ó l : N ic  to nie 
szko d z i; ia s ię tr zym a m  serc, które iewznio­
sły , a t e , ręczę, są niewzruszone.—  W gmi ­
nach Niderlandzkich  panuie feb ra ,  na którą 
wprawdzie nie wielu umiera , a któraJednakże 
bardzo przeszkadza nieszczęśliwym rolnikom 
w zbiorach i uprawie roli. W szpitalu w A n t ­

werpii  tak zwolna liczba chorych się zmniej­
sza , ie iuż musiano niedawno pewną ich licz­
bę przewieść do Lewen , lecz w samymże dniu 
tego t r anspor tu ,  przybyło znowu 100 z obozu 
pod R akels ; wszyscy bąć na f eb r ę ,  bąć na 
słabość oczu choruią.—  W przeciągu czasu od 
dnia 10 do 16 z. m.  urodzi ło się w A m sterd a ­
mie  136 d zieci , a w tymże czasie 273 
ludzi umar ło .— Boliwar niedawno płynąc z Ka-  
rakkas  do Kartageny  na okręcie Angielskim 
D ruid  , by ł  lak oboiętnyy i i  nic nie czyni ło  
wrażenia na umyśle iego. Pewnego tylko dn ia ,  
gdy ieden z lułlzi okrętowych wpadł  w m o r z e ,  
okazał  wielki smutek z tego nieszczęścia, a nastę­
pnie radość,  gdy owego człowieka uratowano. Za­
raz iednak potem wpadł  w dawniejszą oboięlność. 
— Wiedne in  z miasteczek wytoczyła się spra­
wa do wójta o pobicie; Wojt "nremógł dobrze 
zrozumieć opowiadania tej kłótni  , napró- 
żno opowiaduiący powtarzał  wszelkie okoli­
czności; nakoniec gdy w żaden sposób nic 
mó g ł  być zrozumianym: »Otoż to tak było»
zawołał  i na plecach wójta powtórzył  wszy­
stko co zaszło w owej kłótni! —  W iednej 
z rękodzielni  Angielskich zrobiono niedawno 
Kobierzec długi  3200 łokci .  Ma on być po­
s łany Sułtanowi Tureckiemu . —  Pozosta ły  
maiątek. po Londyńskim Jubilerze Kundel,  
szacowany iesl 43 miljonów złp.  — Niedawno 
w Londynie  ieden z Cyrulików ogłosi ł ,  że 
podejinuie się wciągu godziny ogolić 80 bród; 
ma on udać się do różnych stolic europejskich 
dla okazywania swego talentu. —  W Paryżu  
wyszła teraz Komedja Moljera Świętoszek, ca­
ł a  wydrukowana na iednym tylko arkuszu.  Jest 
to arcy dzieło^ sztuki drukarskiej .  —  Najno­
wszej Ody napisanej przez P. Larnarlynje, na 
Kolumnę sloiącą na placu IVandom ,  rozprze­
dano 100,000 exetnplarzy.  —  Pewny pilny 
czytelnik gazet wychodzących w P aryżu , o -
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że w i ed ny m dn iu  w tychże  gazetach 
' "Mieszczone by ło  imię  W illc la  Mini s t r a  F r anc i  

*3 r azy ,  a imie  Fianninga  Min is t ra  Angiel :  
H O  razy! —  D o m in ik  Basjo  Krawiec  miesz-  
8ll}cy w Belluno og łos i ł  nową fo rmę  ub ioru  

"tgzkicgo,  nad  e r  o szczędnego ,  obowiązuie  się 
* 3ch i ćwierć  łokci a  sukna ,  z robi ć f rak,  kami-  
*elkę ,  panta lonki  i k amaszk i .—  P ew n y  z wę ­
d rown ików donos i ,  że M ongołow ie  tan i ec  t na-  
>‘1 za i eden z g rzechów g łó wnych .  — W P a -  
r yzu znawcy  uwielbiaią t er az  S krzypce  r ob io -  
11(5 p r zez  Pana Tyho  (Th i ba u t )  kosztuią  tylko 
300 f r anków,  a bez  d ług i e go  ograni a n a t y ch ­
mias t  wydaią  ton mocny  i na de r  p r zy i em ny .  
S ł a w n y  Wi r tuoz  L afon  za r z uc i ł  iuż swo-  
*e s t a re  Sk rz y pc e  robo ty  SlraduaregO  i z a ­
chwyca s ł uchaczów gra i ąc  na rob i onych  p rzez  
Tyho. T en że  robi  i Al tówki ,  tudzież Baset le.  
-—Donoszą z W łoch  co następuie.* Po og ło s ze ­
n iu  dzienn ika  IDiaro d i  R o m a ,  że P.  W i n ­
cen ty  M o n ti  świeżo nawrócony  zos t a ł  do wia-  
f y  p r zez  0 0 .  Barnabitów  w M on za  , Poe t a  
ten umieści ł '  w Gazecie rnedyoląńskiej odwo­
ł ani e  się swoie , z k tó rego  wyiątek tu p r z y ­
t a c z a m y :  »Nie  n a w ra c a n y , a l e ,  z własnej
mej  w o l i , w idząc  pogorsza iący się coraz stan 
nioiego zd rowia  ,  chc i a ł em zapewnić  sobie po­
c iechy rel igj i  w które j  u ro d z i ł e m  się i wy ­
chowa łem , szczególniej  za p r z y k ł a d e m  moiego 
zacnego o j c a ,  zm ar ł e g o  w duchu  bogobojności  
re l igi jne j .  Jeżel i  k i edy  przeciw tej wierze  po ­
wsta ło p ióro mo ie  , n i gdy  serce  n ie  podz ie la ­
ł o  tych n i egodziwości . n Pan  M on ti  wyspo­
w iada ł  się p r z e d  i ednym z naj l ep szych  swoich 
p r z y i a c io ł ,  zakonn ik i em w Medyolan ie  , i ,  i ak 
się sam wyraża  , od n iegoto b ł a g a ł  r ozwiąza ­
nia wszystkich  pop rzedn i ch  ■swych b ł ę d ó w . —  
Donoszą  z po nad  N issze j  B ib y  d. 2:5 Wrzes' : 
ze  m iędzy  znakoini ts zemi  cudzozi emcami  uw a­
żano w Rostoku  Aien ta .  Angjelskiegp'  Min is t e r

r j u m  , Pana  Jakóba  ( k tó ry  iuż zwiedz i ł  ’Po l ­
skę) .  P r z y b y ł  tam z okolic w ie j sk i ch  , gdzie  
zabawiwszy u n iek tó rych właściciel i  z i emski ch ,  
m i a ł  dos t a teczną  sposobność zebrania  p o t r z e ­
bn yc h  wiadomości  pod  wzgl ędem go spoda r ­
stwa ro lniczego.  Wdalszej  swoiej po d róży  za­
mi e r z a  udać się do R o p e n h a g i , przc i echać  
H anją  , a po lem z H a m b u rg a  zwiedzić  okolice 
Renu  i N ider lan dy .—  W najnowszym opisie 
■Nowej Zeladji  znajdui ą się szczegóły  zabawne.  
Powit an i e  t amecznych kra iowców odbywa się 
osobl iwszym sposobem.  Gdy się przyiaciel  spo­
tka  zp rzy i ac i c l em , p r zy t yk a  nos do nosa i tak 
s toią p r zyna jmn ie j  p rzez  p ó ł  g-odziny.  K o ­
b i e ty  zachowują  podobnąż  c e r e m o n j ą ,  i im 
dłużej  do tyka ią  się nosami , t em większą w tern 
uważaią  p rzy iaźń  i g r z ec zn oś ć . —  Panna  Son-  
ia g  zachwyciwszy swym talentem- publ i czność  
W ro c ła w s k ą ,  znowu p r zy by ł a  do B erlina ,  
i na Kró lewsk im  tea t rze  p r zeds t awi  ki lka ro i  
w operach  , poczem p rzez  H a m b u rg  uda się 
się do P a r y ż a , gdzi e  na n i ą  oczekui ą n i e ­
cierpl iwie.— Za wzorem Pan a  F ilips  w A n g lj i  
w wielu pomarańcza rn i ach ,  f i garniach i t r eph au -  
zach , teraz zamias t  pieców , ogrzewa ią  p a r ą ,  
co n a d e r  staie s ię śku t ecznem dla r o ś l i n ;  do­
świadczono nawet  że można  t ym sposobem u-  
t r z ym ać  winnice  w k r a i ach  pó łnocnych .  —  
Amato rowie  wina cieszą się , gdyż tej ies icni  
w inob ran i e  ies t  nadzwyczajni e obfi te , i s po ­
dziewać się na leży że cena wina ba rdzo  zna­
cznie  będz ie  zniżoną.

R P Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
R ychlerow a Jenera łow a  z Petersburga.  — W o d z iń ­

ska Konstancja  Kasztelanowa z Gołębiewa. —  Ber­
na rd  Jan  Oby: z W ło c ła w k a .  —  Grochowski L udw ik  
Oby: z Gub: W o ły ń s k ie j .— Giełgud Jen e ra ł  z Guber: 
Wileńskiej.  —  Sobieski Jgnacy  z K orytnicy .  —  Buj­
no Franci:  Oby: z Siedleckiego. —  M ało wiejski M i­
c h a ł  Oby: z Płockiego.  —  Miaskowski Oby:, z Pie ­
c z y . —  Arciszewski Kaietan Ob: z W y so k ie j .— Kos- 
sowicz Kommissarz z S o k o ło w a .
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D O N I E S I E N I A .
D o b r a  K o ła e z k o w ic e  w  P o w iec ie  S to b n ic k im ~ W o -  

ie w ó d z tw ie  K ra k o w s k ie in  leżące ,  są zaw sze  ieszcze  
d o t ą d  do sp r z e d a n ia  z  w olne j  r ę k i  p o d  k o rz y s tn e u j i  
w a r j i n k a m i ,  w  d o b re j  z ieln i  p o ło ż o n e ,  w n a j l e p s z y m  
z a g o sp o d a ro w a n e  s ta n ie ,  o b f i tn ią  w las  w  o k o l ic y  g dz ie  
t e n ż e  m a  w ie lk ie  zn acz en ie .  Z g ło s ić  się m o ż n a  n a  
m iejsce  lu b  w  K ie lc a c h  do  A d w o k a ta  K r z y ż a n o w s k ie g o .

J e s t  do  sp rz e d a n ia  K a r e t a  w n a jn o w s z y m  gus'cie 
z a  p o m ie rn ą  cenę .  D o w ie d z ie ć  się m o ż n a  w' d o m u  
G e r la c h a  n a  K ra k o w s k ie in  P rz e d :  N r 4 l4 >  u  P i s a r z a  
d o m u .

S k le p  z  p o k o ie m  i  p a k a m e re m  p r z y  u l icy  M io d o w e j  
p o d  N r  493; w p a ł a c u  T e p e r a  z w a n y m  do n a ięc ia  o d  
N o w e g o  ro k u  1838.

K to  z g u b i ł  w  d n iu  5 b .  m. K lu c z y k i  n a  t a s ie m ­
ce z w ią z a n e ,  o d b ie rz e  w  D r u k a r n i  K u r je ra .

D o m  d re w n ia n y  p r z y  u l i c y  C h ło d n e j  p o d  N r  027 
L i t :  B. p r z y  T a r g u  Z b o ż o w y m ,  ies t  do sp rzed a n ia  
z  w o lne j  r ę k i  za  cenę  p o m ie rn ą  p o d  n a jk o rz y s tn ie j -  
szeini  w a r u n k a m i ;  ży czą cy  sobie  k u p n a ,  r a c z y  się 
u d a ć  do  G o sp o d a rz a  t eg o ż  do m u .

P r z y  u l i c y  E le k to r a ln e j  n a  ro g u  Orlej N r  748 n a  
do le  w  officyn ie ,  są do  sp rz e d a n ia  d w a  P a n ta l j o n y  
m a h o n io w e  n a  6 o k ta w ,  z d o b r y m  to n e m ,  za  k t ó ­
r y c h  t rw a ło ś ć  W ła ś c i c i e l  r ęczy  n a  r o k  c a ły .

l ł o k u  1827 d n ia  9go P a ź d z ie r n ik a  r .  b .  o g o d z i ­
nie  lOtej  z r a n a  n a  T a r g u  G rz y b ó w  z w a n y m  w W a r ­
sz aw ie ,  K a n a p a ,  6 K r z e s e ł e k ,  P a r a w a n ,  S t ó ł  o k r ą g ł y ,  
Szafa  do  S u k ie n ,  T o a l e t k a  i Ł ó ż k o ,  p r z e z  p u b l i c z ­
ną  L ic y ta c ją  z a  z a p ł a t ą  g o to w iz n ą  s p r z e d a n e  z o s t a ­
n ą .  —  W  o j c i e c h  I i  u  c i ii s k  i K .  S. p o d  N r  D30, 
m ie sz k a ią c y .
n w jp D o k tó r  M edyc :  L e o ,  k t ó r y  z swej p o d r ó ż y  do  

.Stolicy w r ó c i ł ,  m a  h o n o r  don ieść  S z a n o w n e j  
P u b l ic z n o ś c i ,  i i  w  d a w n e m  jego  m ie s z k a n iu  p r z y  
u l i c y  L e sz n o  p o d  N r  737, z r a n a  od g o d z in y  6 do 
ge j ,  p o  p b ied z ie  zaś  o d  Ąej  do  6ej zas tać  -go m o ż n a .

D o m  d r e w n i a n y  z  c z te r e m a  S ta n c ja m i ,  S k lep am i ,  
S ta j e n k ą ,  z t r z e m a  P iw n ic a m i ,  O g ro d em  D u k to w y m  
# k ł a d a i ą o y  się z  D r z e w  O w o c o w y c h  z  n a j l e p s z y c h  
g a t u n k ó w  iu ź  r o d z a jn y c h ,  s z tu k  900;  o p r ó c z  tego  
W i n n i c a ,  S z k o ł a  ro z m a i ty c h  D rz e w  i K rz e w ó w ,  S a ­
d z a w e k  d n  ie,  S tu d n ia ,  z w olne j  r ę k i  ies t  do  s p r z e ­
d a n ia ,  p r z y  u l icy  M a r s z a łk o w s k ie j  i W ie lk i e j  p o d  N r
1447.

• T r z y  P o k o ig ,  S ta jn ia ,  W o z o w n ia ,  d o  na ięc ia  k a ż ­
d e g o  c z a s u  p r z y  u l ićy  O g ro d o w ej  p o d  NT 870.

D o  S k ł a d u  p ł ó t n a  K ra io w e g o  z  f a b ry k i  w ła s n e j  
w  Opolu ;  p r z y  u l i c y  F ra n c i s z k a ń s k ie j  p o d  N r  1809, 
n a d e s z ły  św ieże  T r a n s p o r t a  r ó ż n y c h  p łó c ie n  i r ę c z n i ­
k ó w ,  k tó r e  p o d p isa n i  za  cenę u m ia r k o w a n ą  s p r z e ­
daw ać  p r z y r z e k a i ą . — Jgn :  N e u m a r e k  i G oinp ; .

L ic z n e  o d w ie d z a n ie  i ł a s k a w e  w z g lę d y ,  k tó r e m i  
w  tu te jsze j  S to l icy  ho jn ie  o b d a r z o n y  b y ł e m ,  w k ł a ­
d a ją  n a  m n ie  m i ł y  o b o w ią z e k  z ło ż e n ia  n in ie j sz y m  
S z a n o w n e j  P u b l ic z n o śc i  n a jczu lsze  d z ię k c z y n ie n ia ,  za -  
p e w n ia ią e  z a r a z e m ,  i i  w d z ięczność  n ie z g a s łą  w d a ­
lek ie  z ląd  K ra ie  p on iosę .  A b y m  ie d n a k  ieszeze  P . P .  
p r z e d  m oim  w y ia z d e m  w id o k ie m  r z a d k im  w sw ym  
r o d z a iu  z a b a w i ł ,  zap ra s z a m  ł a s k a w y c h  W i d z ó w ,  ż e ­
b y  ra c z y l i  o d w iedz ić  m oią  M e n a ż e r ją  dz iś  w  N ie ­
dz ie lę  d n ia  7go i w P o n ie d z i a ł e k  8go b. in. i r .  
g dz ie  n i e z a w o d n ie  po  raz  o s ta tn i  m ię d z y  god z in ą  4ta  
i 5 tą  z  p o ł u d n i a  o b u czen ie  i z u p e łn e  oswoieri ie p r ę -  
g o w a te j  H y e n y  o k a z a n e m  b ę d z ie .  N ieo sw o io n a  d z i ­
kość ,  d rap ieżn o ść ,  k r n ą b rn o ś ć  i z łość  są o d z n a c z a ją ­
ce  się s k ło n n o ś c i  tego  o k ro p n e g o  zw ie rz a ,  L w u  n a ­
w e t  d ro g o  życ ie  z a p rz e d a ie ,  w y g rz e b u ie  t r u p y  a g d y  
in n e  d ra p ie ż n e  z w ie r z ę t a  d la  zaspo k o jen ia  g ł o d u  
s ła b s z e  p o ż e ra ią ,  H y e n a  choc iaż  n ie g ło d n a ,  p o ż e ra  
j e d y n ie  z  d r a p i e ż n o ś c i .  D a l e j  w ejdz ie  D o z o r c a  do
k l a t e k  trzecią L w ó w  d]a o k a z a n ia  źe  osw oiea ie  ty c h  
z w ie r z ą t  z u p e łn i e  u d a ł o  się, i że  n ie  m a  się czego  
ich dz ikośc i  o b a w ia ć .  W p r z ó d  ied n ak  p ła w io n y  z o ­
stan ie  w r a z  z i n n e m i  w ielk i  W ą ż  ( G rz e c h o tn ik  z w a ­
n y )  k t ó r y  p o ł k n ą w s z y  w ty c h  d n ia c h  3 G o łę b ic ,  i e ­
szcze r a z  iest t a k  g r u b y  ia k  z w y c z a jn ie .  W ężom  
ty m  z a ra z e m  ż e r  p o d a w a n y  b ę d z ie ,  a g d y  n ie k tó re  
z u ic h  s k ó ry  z r z u c i ł y ,  spodz iew ać  się n a le ż y ,  iż p o ­
ły k a ć  b ę d ą .  P o c z y tu ią c  l iczn e  o d w ie d z a n ie  mniej  
M e n a i e r j i  p r z e z  L u b o w n ik ó w  tego  r o d z a iu  w id o w i­
s k a ,  ia k o  n a jw ię k s z ą  nagrodę,-  z a  pod ję te  t r u d y  w z e -  
b r a n i u  i o sw o je n iu  t y c h  d z ik ic h  is to t  z ró ż n y c h  c z ę ­
ści św ia ta ,  z w ie lk im  n a k ł a d e m  i m o z o łe m  s p r o w a ­
d z o n y c h ;  o k a z a w sz y  n a d to  n a d z w y c z a jn ą  z ręczn o ść  
i  s i łę  l u d z k ą  w o s w a i a n i u  rzec z o n y c h  zw ie rzą t  k t ó ­
r y c h  ogó lne  k a r m ie n ie  n ie z a w o d n ie  po  r a z  o s ta tn i  
w z w y ż  w y ra ż o n y c h  d n ia c h  n a s tą p i ,  sp o d z ie w a  s ą  
p o d p is a n y  że  Ł a s k a w a  P u b l ic z n o ś ć  Jicznetn z g r o m a ­
d z e n ie m  się za szcyc ić  go  r a c z y ,  te in  b a rd z ie j  że  dziś  
w s z e lk ie g o  s t a ra n ia  d o ł o ż y ,  a b y  sobie na  p r z y s z ło ś ć  
w z g lę d y  Szanoiy :  P u b l i c z n o :  z je d n a ć  p o t r a f i ł .  —

b . 1 i i u t  e r.
J u t r o  w  K o n s e rw a to r )u rn  K o n c e r t  l l rao i  K  ą t -  

•  k i c h .


